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Kolonia, dn. 2. Maja, — Oskarzeni Kinkel i towarzysze o zabranie 
arsenału w Siegburgu, zostali przez sąd przysięgłych w Kolonii za niewin- 
nych uznani, Oskarzony Kinkel, więzień przywieziony z Naugardu pod 
Szczecinem, bronił się w mowie tak ujmojącćj i świetnćj, Że nietylko pu- 
bliczność , ale nawet sąd przysięglych do łez poruszył. Trudno powtórzyć 
jego mowę w calćj obszerności i dla tego umieszczamy z nićj niektóre ustę- 
py: Zbrodnia, o którą mnie oskarzają, jest polityczna i z politycznego też 
bronić się będę stanowiska. Pozwólcie mi skreślić ówczasowy stan politycz- 
ny, krótko go opiszę, bo na czyjćj stronie była słuszność i honor, to dzieje 
już zawyrokowały. Mówca potem skreślał obraz rewolucyi Marcowćj, aż 
do odrzucenia godności cesarskićj przez króla pruskiego, rozwija swe zdanie 
polityczne, którego doszedł z biegu dziejów, a mianowicie przekonał się, 
że utworzenie nowćj korony w 19. wieku jest anachronizmem, a przecho- 
dząc do szczegółów , tak mówił: nie uważam za rzecz potrzebną, bronić 
w tym procesie mojego charakteru. Nieszczęście okropne, które mnie do- 
tknęło, napawało mnie nadzieją, ŻE na mój charaktor nie rzucą pocisków. 
Alem się zawiódł w nadziei. Pierwszy świadek, którego z cierpliwością slu- 
chaliście, niemogąc żadnego faktu naprzeciw mnie przytoczyć, óskarzał mnie 
o ubóstwo moralne. Zarzucał mi próżność, jest to rzeczą naturalną, że 
komu zarzucić niemogą samolubstwa, tego przynajmnićj oskarzają o próż. 
ność. (Człowiek ten, który nawet zdania swoje wynurzał o naszych zdol- 
nościach umysłów, jak to uczynił naprzeciw współoskarzonemu Majerowi, 
podawał w podejrzenie inoją szczerość i otwartość, którą uznał nawet sąd 
wojenny w Rasztacie, Na dowód mojćj otwartości oświadczam wam ustami 
zbladłemi więźnia, że jestem socialistą! ale nie w duchu owego 
świadka, ale dla tego, że moje serce od dawna biło dla uciśnionych i bie- 
dnych, i że w demokracyi upatraję wyłącznie środek wyprowadzenia nas 
z niewypowiedzianćj nędzy. Przeto bylo mojćm glębokiem przekonaniem, 
Że nietylko trzeba slowem, ale też ostrzem żelaza i kulą walczyć, przeto 
też pochwycilem za broń! W doiu 10. Maja udalem się ze zwykłą spokoj. 
nością o w pół do piątćj do kolegium, aby odbyć moją ostatnią prelekcyą, 
o szóstćj godzinie udałem się ztamtąd na zgromadzenie u Tesza, usłyszałem 
tam wiadomość poruszającą o wypadkach w Diisseldorfie i Klberfeldzie, która 
po kawale z serca mego urywała, Krótko się namyśliłem, udałem się do 
mojego spokojnego domu, pochwyciłem za karabin, pożegnalem się z żoną 
moją, za którćj posiadanie już raz szczęście mojego Życia, wystawilem na 
niebezpieczeństwo, ucałowałem spiące moje dzieci, którym się nawet nie 
śnilo, Że téj nocy utracą swojego ojca. Ztąd pośpieszyłem do walki....... 
Gdybyśmy wówczas zwyciężyli, zamiast topora, który chce prokurator 
zawiesić nad naszemi karkami, bylaby korona obywatelska otoczyła skronie 
nasze! Upadliśmy — przeto na nas spada naprzód hańba niedoszlego przed- 
sięwzięcia i śmiech, który po razy kilka zawisł na niektórych ustach w tem 
zgromadzenia, dowiódł, że przegranćj towarzyszy jeszcze szyderstwo, Ale 
czy przeto nas karać można, żeśmy nieodnieśli zwycięstwa? Prawa, które 
uzasadniają kare, w państwie despotyczńćm i przez despotycznego cesarza 
nadane, niemogą być zastósowane do obywatela konstytucyjnego i gdybyśmy 
wszystko to uczynili i jeszcze więcćj, jak nam zarzucają, nie zasluzylibyśmy 
na karę, w najgorszym razie powinniśmy być uznabi za nieszczęśliwych. 
Jeszcze jednego punktu chcę dotknąć. Najpospolitszy zbrodniarz, ten co 
rozbija i truje, ponosi karę w kraju własnym, w swojćj ojczyznie, — mnie 
odwieziono daleko od żony i dzieci w dziką północ, tam zamknięto w oso- 
bnćj celi oddzielonego calkiem od świata, a mnie, co zapalilem tyle sere dla 
sztuk i umiejętności, niewolno żądać pokarmu dla mojego ducha, którego 
pragnie. W tych dniach uczułem co to jest ziemia ojczysta, jaka roskosz, 
kiedym ogłądał wasze pola, oddychał łagodnem powietrzem nadreńskiem, 
i kiedy dozwolono mi pić wodę z tćj rzeki! Moi panowie, niechce waszego 
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współczucia dla mnie obudzać, okropna nędza, w którćj dostałem się objęe 
cia, nienadaje majemu glosowi czułości, ale powagę, nie żądam łaski, tylko 
sprawiedliwości ! 

F.TARNCW U. 

Paryż, d. 3. Maja, — Presse rozwodzi się. nad artykułami zamie- 
szczonemi w Constitutionelu, które z natchnienia prezydenta rzpltćj 
Garnier de Cassagoac napisał. Czego chce Constitutionnel, mówi 
Może powagi władzy w całćj okazałości 
i czystości, zniesienia obu rewolucyi lutowćj i lipcowćj jednym pociągiem 
pióra i obwołania Henryka V. królem Francyi i Nawary? Przeciwnie 
powiada ten dziennik, nie wystarcza mu do rozwiązania kwestyi ani orle- 
ańskie, ani rewolucyjne stronnictwo, ani parlamentarna większośś, wszys- 
tkie tego rodzaju usiłowania uważa za urojenia. Constitutionnel żąda 
jak Barbes, którego sąd w Bourges dla tego potępił , wszechwładztwa celu, 
ogloszenia głośno, że Francya umiera z powodu konstytucyi i powszechnego 
głosowania — a więc, że trzeba przejrzeć konstytucyą za pomocą zgroma- 
dzenia narodowego. Jest to gra śmiała, i dla czego? aby władzę przedlu- 
Żyć o lat 10! Co Constitutionnel. doradza, jako rzecz najłatwiejszą 
i najprostszą, to najtrudnićj da się przeprowadzić. Cemu nie żąda piezwłoa 
cznego zaprowadzenia cesarstwa? Pozostać w uzurpacyi na połowicznćj 
drodze, aby raz jeszcze tę samą rzecz odrobić, nie jestże to pogorszać zbro= 
dnię bledem, Jeżeli czas stanowi silę, czemuż od razu. nie zaprowadzić 
sukcesyjne następstwo, a ztąd wynikającą prawowitość, Czego wy żądacie, 


to nie jest rozwiązaniem trudności, ale gmatwawiną , złodziejstwem! Wła- > 


dzę ukraść na lat 10 lub na czas nie oznaczony, na jedno wychodzi. I tę 
radę bezwstydną komu daje Constitutionnel?  Kandydatowi z Listo- 


pada roku 1848., który do 10) milionów wyborców temi słowy się ozwał: - 


daję honór mój w zastaw, że po upływie lat 4 ustąpię miejsca memu na- 
stępey, po umocnieniu władzy, wolności i uzupełnieniu rzeczywistego po- 
stępu. Udziela tćj rady wybranemu na dniu 10. Grudnia, który przysiągł 
uroczyście: przed Bogiem i ludem francuzkim przysięgam być wiernym je- 
daćj i niepodzielaćj rzeczypospolitćj demokratycznćj i dopelniać wszystkich 
obowiązków, które wklada na mnie konstytucya. Rada więc ta jest tylko 
zasadzką z podwójnym celem: chce się. pozbyć prezydenta rzpltéj zapomocą 
zgromadzenia narodowego, i zgr. narodowego zapomocą prezydenta rzplty. 
Gdyby nie miano innego sposobu do rozwiązania trudności, natenczas by. 
laby już Francya i wolność stracona. 

Zgromadzenie narodowe. Posiedzenie do. 3. Maja, — Ro- 
sprawy toczą się nad wnioskiem jenerala Baraguay d'Hilliersa, o zniesienie 
prawa pod rządem Cavaignaka ogloszonego, dekretującego bezpłatne uczę- 
szezanie do szkoly politechniczaćj, do szkoły wojskowćj .w St. Cyr i mary- 
parskićj w Breście. Odrzuczono wniosek dHilliersa względem ograniczeń 
w przypuszczania po egzaminie dobrze odbytym ubogich uczniów. Człos 
nek jeden żąda przeniesienia szkoly politechnicznćj z Paryża na inne miej- 
sce, ponieważ powstańcy zawsze szukali dowódzców dla siebie w tćj szkole. 
Lamoriciere opiera się wszelkićj uchwale w tak ważnćj rzeczy, ile, że szkoła 
politechniezna jest pierwszym zakładem w Europie. Zgromadzenie też od- 
rzuca wniosek komisyi. Pozostałą część prawa przy puszczono do trzeciego 
odczytania, W końcu Cremieux wchodzi na mównicę i zapytuje reprezen- 
tantów i ministrów, jaki brać będą udział podczas jutrzejszćj uroczystości 
zaprowadzenia rzeczypospoliićj. Reprezentanci większości nie chcą rozpraw 
w tym przedmiocie, a Cremieux ogranicza się na postrzeżeniu , że większość 
nie chce obchodzić uroczystości wyprawionćj na cześć rzpltćj. Posiedzenie 
odroczono. PRD 

La Patrie w gniewie i zemście wyzywa wyraźnie do boju: » Ma- 
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błędów swoich. Dotąd wszystkie rządy, które upadły przez rozruchy uli- 
czne, kapitulowały, i dały się rozbroić, nigdy emeuta nie Śmiała atakować 
rządu, który był gotów do walki; pod wpływem tych blogich uwag, żąda- 
liśmy wczora, aby rząd chwycił się energicznćj ioicyatywy. Cezar, miał za 
zasadę ciągle atakować, a rola taka przystoi naszemu narodowi, który umie 
kochać i szanować powagę. Którychże monarchów Francya najwięcćj ubó . 
stwia, oto tych, co najenergicznićj rządzili krajem: Filipa Augusta, Fran- 
ciszka I, Henryka IV., Ludwika XIV., Napoleona. Żaden naród tak łatwo 
nie wciela się w jednego człowieka, jak Francya, byle ten człowiek działał 
jéj instynktem. Lud francuzki nie mając króla, obiera sobie wichrzycieli za 
przewodników, i zrzeka się zupełnie zdania swojego, będąc im posłuszoym 
w imie wolności. Niechaj więc rząd wie, co ma czynić. Wskazaliśmy 
wczora na prefekta policyi, aby okazać, co potrafi jeden człowick odważny 
i rozumny. A więc na wroga! Naprzeciw liczbie bezrozumnćj, naprzeciw 
hordom rozbestwionym, chwilowo udyseyplinowanym nadzieją łupu, stawmy 
ścieśnioną falangę, wszystkich tych uczuć szlachetnych, które jeszcze Fran- 
cya posiada. Niechaj rząd stanie na czele tych sił skupionych i nieprze- 
łomnych, i działa. Nie stójmy napróżno z bronią do nogi; ale broń do 
ataku i naprzód!» 

W Illustration française, dzienniku obrazowym, w Nrze z 9go 
Marca b. r. znajdujemy rycinę wiszącego mostu na Doieprze pod Kijowem, 
i następujące szczegóły: »((gromny ten most, liczący się do arcydzieł po 
moście Żelaznym Pesztu, zarzucony jest w miejscu, gdzie wody Dniepru 
rozlicznemi odnogi i kanałami zlewają się w jedno głębokie łożysko. . Prze. 
paść ta niegdyś długo strzegła Polskę od najazdów starćj Rusi — dziś ją 
zniosły cywilizacya i potrzeby handlu. Budowa mostu dokonana podług 
planu inżyniera Vignoles z polecenia rządu rossyjskiego a Anglia ostatecznie 
obdarzyła tém arcydziełem kraj ów daleki. Wyrobione materyały prze 
wieziono z Anglii na 45 okrętach przez Gibraltar, Dardanelle i morze czar- 
ne. Most kosztował przeszło 11 milionów franków.« — Dość źle, że Fran- 
cya i Anglia niewiedzą jakim to kosztem nas w taki obdarzają podarunek, 
— Mylą się, jeźli sądzą, że dość takie budować mosty, by zaprowadzić 
w świecie cywilizacyą, U nich Dniepr jaż być niema więcćj zasloną od dzi- 
kiego najazdu na Europę; niema być jaż naturalnym przedziałem enropej- 
skićj cywilizacyi od cywilizacyi dzisiejszćj polityki rossyjskićj, oby nie na- 
deszła ta chwila dla Francyi, odkąd Ren przestanie ją od mićj dzielić. — My 
jednak Polacy powinniśmy wiedzieć, że rząd rossyjski kosztem 14 mil. fr., 
kosztem 60 mil, złp., wyłożonych na kolej żelazną warszawsko-wiedeńską; 
kosztem naszego wlasnego grosza, tu i tam sprowadzając z Anglii materyały, 
dokupuje się kredytu za granicą na zubożenie nasze, na uzyskanie rozleglej. 
szego wpływu dla siębie i pobłażania u drugich w sprawach większćj wagi, 
kiedy nas ostatecznie mordować będzie. 

EZIO C Bi 

Rzym, dn. 20. kwietnia. — Patenta, któremi papież mianował ofice- 
rów francuzkich kawalerami krzyża św. Grzegorza W., brzmią jak nastę- 
puje: » Papież Pius IX. Synu najmilejszy, pozdrowienie i apostolskie 
błogosławieństwo. Dowiedziawszy się, ileś uczynił dla nas i dla stolicy św., 
żeś nie uchylał się przed żadnym znojem i Żadnemi trudami, postanowiliśiny 
dać ci dowód naszćj łaskawości przez oznaczenie zaszczytne. Uwalniamy 
cię więc od wszelkićj exkomuniki, od wszelkięgo interdyktu cenzury i kar 
kościelnych, jakie mogły spaść na ciebie z jakiegokolwiek powodu, i na 
mocy powagi naszćj apostolskićj mianujemy cię kawalerem orderu ś. Grze- 
gorza W. klasy wojskowćj, dajemy ci i oktrojujemy krzyż złoty ośmiokątny 
mający na polu czerwonem wizerunek Grzegorza W., który nosić będziesz 
na piersi po lewćj stronie sukni na wstążce czerwonćj z obwódką żóltą ete. 
Podpisano: Francesco kard. Antonelli, z polecenia specyalnego Ojca św. 
Wydano w Portici pod pieczęcią rybacką d. 20. września 1849. a 40 pon- 
tyflkatu J. S. Piusa IX. Założono nowe więzienie w Rzymie, w którćm 
osadzono 736 więźniów, między nimi jest 444 politycznych. Inni osadzeni 
są w Monte Citorio, w starem więzieniu, w więzieniu św, Anioła, Mówią 
że papież pokaże się pobłażającym dla cywilnych, ale nie ubłaganym dla 
duchownych.  * 

— Z listu jednego z Rzymu pisanego do dziennika des Débats 
wyjmujemy, co następuje. »Tydzień uroczystości, oświetleń, udzielania 
błogosławieństwa i t. d. przeminął, a Życie zaczyna znów iść swym 
trybem zwyczajnym. Teraz spodziewać się należy, (ponieważ ni- 
czego nadużywać nie trzeba, azatćm i błogosławieństw), że zajmują się 
także rzeczami doczesnemi. — Łatwo to jest wypowiedzieć, odga- 
doąć, coby się właściwie ludowi podobało. Widzieliśmy jak pewna część 
witała papieża okrzykami radości, kwiatami, a nawet podobno łzami; — 
mówiono, że to na rozkaz policyi; — tém gorzćj. „Wskazują dalćj na tylu 
wygnanych z kraju, co od roku tak licznie powtarzają. Massa ludu jednakże 
pozostała i to ta sama, która zrobiła rewolucyą — trudno zatćm dogodzić 
ludowi, który w tak krótkim czasie zupełnie przeciwne objawia demonstra- 
cye. Prawieby można popaść w pokusę sądzenia, że on nic więgćj nie 
żąda, jak oświetleń, zabawy, handlu, cudzoziemców i od czasu do czasu 
udzielenia błogosławieństwa. Tak przed kilka dniami się wydarzyło, że 
ludzie sykali za papieżem za to, iż im nie chciał dać błogosławieństwa. Da- 
Jej utrzymują, i twierdzenie to zapewne jest prawdziwsze, iż o całym kraju 


nie należy według Rzymu sądzić; w legacyach panuje wciąż jeszcze ta sama 
głęboka odraza od rządów księżych, to samo gorące pragnienie sekularyzacyi. 
Nie, można zresztą taić, że nawet w Rzymie tylko papieża tyczyło się owe 
dobre przyjęcie, bynajmoićj zaś nie jego orszaku. Z powodu tego powrót 
papieża nie załatwił jeszcze wcale kwestyi rzymskićj, Nie powinien nikt 
się łudzić; jeszcze nie koniec, Piusa IX, chcieć odłączyć od rządów du- 
chownych, nie jest nic innego, jak stawiać różnicę pomiędzy papieżem a pa- 
pizmem. Stronnictwo rewolucyjne w państwie rzymskićm uzuaje chętnie 
przymioty szlachetne Piusa 1X., i gdyby miało wybierać papieża, z pewno- 
ściąby jego a nie kogo innego obralo. Podobny stosunek był z Ludwikiem 
XVI., a cóż się z jego monarchią stało? — Od powrotu papieża nie nałeży 
się zatćm skutków wczesnych spodziewać. Sprawy ludzkie nie posuwają 
się tak sporym krokiem, a tym mnićj rzymskie. 1 tak np. nie trzeba my- 
śleć, iż dla tego, że papież powrócił, my byśmy ztąd wyjść mogli, Liczba 
wojska okupacyjnego zmniejszoną być może, ale jednak będziemy musieli 
tu dość silną zalogę francuzką pozostawić. Jest to rzeczą dla papieża i dla 
nas potrzebną. Lepiéjby może było, gdybyśmy nigdy do Rzymu nie byli 
poszli. Będąc raz w Rzymie, mogliśmy, zaspokoiwszy naszą dumę naro- 
dową, do Wrancyi powrócić; leez dzisiaj już jest zapóźno. Papież potrze- 
buje zalogi, straży przybocznćj; Żywiołów domowych zdolnych do tego 
braknie, a za granicą papieżowi pozostał tylko wybór pomiędzy Austrya- 
kami a Francuzami; była mowa o hiszpańskićj gwardyi przybocznćj, nun- 
cyusz w Madrycie wzywał nawet przez dzienniki publiczne do wstępowa- 
nia ochotników. Po upływie tygodnia zgłosily się trzy osoby,  Przewi- 
dzieli to wszyscy, którzy bliżćj znają usposobienie Hiszpanów. Niechętnie 
oni opuszczają ojczyznę swoję. Można bylo zatém liczyć jedynie na żoł- 
nierzy niezdatnych, a każdy znów, który mógł być do czegoś użytym, 
chciał być oficerem. Co się zaś tyczy Szwajcarów, po ostatnim zakazie 
rządu federacyjnego, niepodobną było rzeczą zebrać ich liczbę dostateczną. 
Oprócz tego podczas rewolucyi nie pokazali się oni takimi, iżby się na nich 
zupelnie spuścić można.  Późbićj pomyślano o utworzeniu gwardyi z Rzy- 
mian złożonćj ze sztabem szwajcarskim, i jak się zdaje, planu tego jeszcze 
zupełnie nie poniechano. Jednakże urzeczywistoienie jego wymagałoby 
znacznego przeciągu czasu, i w ogóle udanie się jego jest jeszcze wątpli- 
wćm. Gdybyśmy odeszli, wtedy przy najmniejszym rozruchu w Rzymie, 
Austryacy zarazby się znaleźli i jażby ztamtąd nie wyśli, a wtedybyśmy 
dla nich Rzym zdobyli. Ale powiedziawszy prawdę, byłoby cokolwiek za 
wiele wspanialomyślności!« — Stella i książe Gustaw Adolf Hohenhlohe 
(z familii książąt bawarskich) zamianowani zostali tajnymi szambelanami pa- 
pieża. Msr. Garibaldi z Neapolu jedzie do Paryża, a Ferrari powraca do 
Rzymu, gdzie kapelusz kardynalski na niego czeka. 
Szwajcarya. 

Z Szwajcaryi piszą pod doiem 30. Kwietnia o prasie reakcyjnćj i wy- 
borach berneńskich, co następuje. Stronnictwo reakcyjne czyli czarne 
w kantonie Bern, zwyciężone przewagą radykalistów przy obydwóch wy- 
borach rady narodowćj, a tem samem rozgniewane, podwaja usiłowania 
swoje do walki wielkićj przy wyborach na dzień 5, Maja. Niema dla niego 
środka za nadto złego, a dzienniki dążności jego popierają i napełoione są 
rzeczami jaknajpodlejszemi, Z obludą wyszukaną napadają codziennie na 
»panujące w kantonie berneńskim tyraństwo« i podburzają lud do odzyska. 
nia napowrót swojćj »wolnoście. Dowodem najwyraźniejszym, iż nad pię- 
knym kantonem tym zawisła ciężka ręka tyranów , jest wolność najzupeł- 
niejsza dzienników opozycyjnych, iż wszystko, co chcą, mówić mogą. 
Kłamią i rzucają potwarz na rząd, jak bezwątpienia w żadnym innym kraju 
na caléj kuli ziemskićj. Tak np. niedawno Oberländer Anzeiger, jedno 
z najbrudniejszych pism tutajszych, poważył się niedawno członków rządu 
nazwać szubienicznikami, W obec tego wszystkie jednakże radykalny rząd 
berneński od czterech lat ani jednego procesu o przekroczenie prasy niewy- 
toczył, wyjąwszy przeciw jednemu dziennikowi ostatecznćj lewćj z przy- 
czyny artykulu wymierzonego na poniżenie religii, — Rząd w tym wzglę- 
dzie bardzo dobrze sobie postępuje: ale cóż powiedzieć o stronnictwie, które 
mimo tego wszystkiego krzyczy na przytlumienie wolaćj prasy? Bezwątpie- 
nia w kantonie Bera oddycha się tak woluem powietrzem jak tylko można, 
Ludy uciśnione składałyby najgorętsze dziękczynienia Stwórcy najwyższe- 
mu, gdyby im pozwolił żyć pod rządem styranów berneńskiche. Lecz 
stronnictwu niewoli i zgłupienia ludu niewystarcza wolność berneńska. Co 
łatwo sobie wytłumaczyć można, albowiem wolność prawdziwa dla ladzi 
owych na tem się zasadza, aby sami panowali, aby patriciusze pospolu 
z hierarchią po karkach ludu deptali. Ponieważ więc to tutaj nieuchodzi, 
ponieważ demokracyą i równouprawnienie w konstytucyi wypisane stoją, 
i w życie wprowadzone zostały, ponieważ rząd prawa ludowego w najod- 
leglejszy nawet sposób nienadweręża, przeto panują tutaj »nieporządek, 
anarchia, niechrześciaństwo, komunizm, tyraństwos ; takowemi to przy- 
ciukami napełnione codziennie pisma reakcyjne. Szwajcarska gazeta federa- 
cyjna, która właśnie teraz zbiegła do obozu reakcyi przyrównywa w swym 
dziewiczym zapale nawrócenia się stósunki berneńskie do stosunków 
w Rossyi, Polsce kongresowćj, Rzymie, Neapolu i t. p.! A przecież 
jednak, pomioąwszy wszystkie inne różnice w zasadach, większa część 
dzienników szwajcarskich opozycyjnych nieuszłaby aresztowania w Niem- 
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czech, Francyi i innych krajach. Szwajcarya podobnie jak Ameryka jasny 
przedstawia dowód, że jedynie wolność i rząd demokratyczny daje rękoj- 
mię spokojności i porządku, prawa i słuszności, pomyślności i blogosła- 
wieństwa. Inne kraje także owe piękne rzeczy mają, — ale tylko na papie- 
rze; rzeczywistość stanowią nierówność, samowładność, prawo doraźne, 
wojska stojące, dlugi państwa jak piasek nad morzem, bieda i nędza po 
wszystkich zakątkach. Takiemi to świetnemi dobrodziejstwami chciała by 
także nasza reskcya łany Szwajcaryi uszczęśliwić. Wypadek wyborów bers 
neńskich rozstrzygnie, czy to jest rzeczą możebną, Cała demokracya szwaj- 
carska czeka na niego z batężeniem podobnem jak i reakcya. Radykaliści 
berneńscy wciąż odbierają odezwy i adresy Żarliwe z sąsiedzkich kantonów 
Waadt, Genewy i Nefszatelu; najwyższy urzędnicy państwa i wielu człon- 
ków rady wielkićj biorą udział w tych objawieniach myśli postępowćj, — 
Sprawowanie się całćj demokracyi szwajcarskićj jest wzorowe. Ma ona prze- 
konanie wewnętrzne obecności, i posiada odwagę, jakićj pośród reakcyi 
europejskićj potrzeba. Zyje w nićj owo piękne zdanie szwajcarskie: »chce- 
my być wolnymi, i wolnymi pójść do ojców naszych !e 
- BOS di dk ŻA: 

Wenecya, d. 27. Kwietnia, — Wczoraj w warowni Malghera pękła 
bomba prochem napełniona przy wypakowania jéj, i urwała jednemu arty- 
lerzyście obydwie nogi, i jednemu żołnierzowi od piechoty nogę a drugiemu 
rękę. Odniesiono ich do lazaretu, ale lekarze wątpią o ich wyzdrowieniu. 
— Według wszelkiego do prawdy podobieństwa pożyczka dobrowolna 
w królestwie lombardzko weneckiem nieprzyjdzie do skutku, Mieszkańcy 
prowineyi tych ma ciężką teraz próbę wystawieni, zwłaszcza zważając jak 
siły ich wypadkami ostatniemi wycieńczone zostały, Wedlug reskryptu 
przesłanego przez gubernatora delegacyi Treviso, część przypadająca we- 
dlug repartycyi na tę prowincyą wynosi G milionów lirów. — Pięćdziesięciu 
honwedów zabranych do niewoli wcielono do pułku huzarów Radetzkiego 
w Medyolanie. 

Triest, d. 2. Maja, — Rząd namiestniczy, wyższy sąd ziemiański, 
i władza centralna morska od wczoraj rozpoczęły urzędowanie swoje, 
Z dniem tym uprzątnąć miano wszelkie grozy biórokratyczne, i coś lepszego 
na tem miejscu wystawić. Gruzu takiego była wprawdzie wielka obfitość, 
iw rzeczy samćj dosyć się nim zajęto. Wygodne sinekury niejednego dy- 
rektora i zastępcy dyrektora, i jak się tam wszystkie nazywać mogą, owe 
zabytki dobrze uposażonego wiele obiecującego a mało czyniącego systemu 
— po prostu ustały, — Przyjazd cesarza, jak się zdaje, na dlagi przeciąg 
czasu odłożono, Zresztą tak nieprzyjazne tu mamy powietrze, że wszel- 
kich uroczystości na przyjęcie jego musianoby zaniechać. 

Wiedeń, d. 1. Maja, — Dzisiejszy Wanderer podaje następną ko» 
respondencyą ze Stambułu 20. Kwietnia. 30 bliskićj zmianie tutejszego 
ministeryum ciągłe krążą pogłoski, będące raczćj odgłosem zewnętrznćj po- 
lityki i intryg stronniczych. aniżeli wyrazem prawdziwćj kraju potrzeby. 
Tyle jest pewnego, że Ali basza, raczćj ustąpiłby teki swojćj Fuadowi- 
Effendi, aniżeli dałby się skłonić do odstąpienia od dzisiejszćj polityki przy» 
mierza z Francyą i Anglią, polityki, która oswobodzila Turcyą z jarzma 
rossyjskiego wpływu i zapewniła jéj sympatye cywilizowanego Świata, 
Jakoż politykę tę porzucać, byłoby to kapitulować po zwycięztwie, było- 
by deptać wywalczone wawrzyny. Z drugićj strony zdaje się, że niesłu- 
sznie posądzają Fuada o rossyjskie sympatye. Niezaprzeczone zdolności 
tego męża stanu szly zawsze w parze z patryotyzmem; cala jego wina na 
tem polega, że go cesarz Mikołaj zbyt usilnie sułtanowi zaleca; i niedziwi- 
łoby nas wcale, gdyby właśnie z tego powodu usługi jego na teraz odrzu- 
cono, zachowując je sobie na czas późniejszy. 

Zapewniają, że Porta objawiła austryackiemu internuncyuszowi sta 
nowczą decyzyę swoją względem internowania wychodzców, Termin tego 
internowania oznacza na 9 miesięcy licząc od d. 1. Stycznia b. r. Porta 
uważa ten przeciąg czasu za dostateczny do ustalenia porządku w Węgrzech, 
a po jego uplywie -zupelną wychodzcom wolność przywróci. 

Dziennik jeden wychodzący w Peszcie powiada: pogloska, za którćj 
prawdziwość ręczyć nie możemy ani chcemy, opisuje sposób, w jaki to po. 
szło, że memoryał starokonserwatystów liczył tylko 24 podpisów, Wia- 
dza miejska w Presburgu z jednćj strony okazywała podobno, że zgroma- 
dzenie autorów memoryału uważa za klub niedozwolony, z dragićj zaś n.iał 
z Wiednia nadejść pewien rodzaj depeszy telegraficznój, wzywający, aby 
dokument ten jak najprędzćj do stolicy cesarskićj przesłać, gdyż inaczćj 
mogloby wszystko być za późno, Hr. Apponyi i baron Jozika zebrali za- 
tem w Presburga i okolicy tyle podpisów, ile się w prędkości uskutecznić 
dało, A zatem głos powszechny miasta mówi — jak dziennik ów dodaje: — 
umywamy ręce nasze w niewinności. — Słychać, że ministerstwo przemy- 
słu, handlu i robót publicznych dla zapobieżenia oplakanemu stanowi drog 
w Kroacyi i Slawonii przekazało już na cel ten 400,000 złotych, — Wieść 
zamieszczona w kilku dziennikach o więzieniu nieszczęśliwego hr. Szczepana 
Karoly w Preszburgu zupełnie się potwierdza. Mąż ten powszechnie sza- 
nowany wciąż dawał dowody zasad szlachetnych bytu towarzyskiego, i jedy- 
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położenie, i dotąd jeszcze siedzi w kazematach Theresiensztadn. — Hrabia 
Zichy, ukończywszy w Warszawie układy z pelnomocnikiem rossyjskim 


we względzie wynagrodzeń, jakie Austrya zapłacić ma Rossyi za utrzymy: 
wanie własnym kosztem wojska w Węgrzech, odebrał polecenie od cesas 
rza, aby z tamtąd udał się do Petersburga, i jeszcze raz oświadczył podzię- 
kowanie ze strony rządu austryackiego, za przyjacielską ochoczość, z jaką 
ze strony Rossyi do załatwienia wynagrodzenia tego przystąpiono, — Kwota 
cała, jaką Austrya ma Rossyi wypłacić, ustanowioną została na 3,700,000 
rubli srebrem. Za 700,000 rubli z tego przyjmuje Rossya dostawę soli od 
Austryi, a pozostałe trzy miliony obowięzuję się spłacić ratami rocznemi 
przez trzy lata z procentem po 5 od sta aż do chwili zupełnego umorzenia 
długu. Hr. Zichy dotąd zapewne już stanął w Petersburgu. — Stojąca 
w Komornie 5ta kompania pulku artyleryi landwery otrzymała rozkaz, aby 
statkami parowemi natychmiast się do Wiednia udała, dla zastąpienia 14tu 
kompanii czwartego pułku artyleryi wychodzącego do Włoch. 

Odbieramy prawne doniesienie że ojcowie proskrybowani towarzystwa 
redemptoristów, czy mówiąc jaśnićj ligurianie roszczą teraz prawo do po- 
siadania niektórych włości leżących około Wiednia, i w tym względzie roz- 
poczęli jaż korespondencye z ministerstwem. Mianowicie pragną się znów 
osiedlić w Weinhaus, miejscu pół mili od Wiednia leżącem , i jak powia- 
dają, życzeniem ich nie zbyt wielkie nasuwają się przeszkody. 

Deputacye rumunów z Siedmiogrodu i z Węgier cisną się ciągle 
w przedpokojach ministeryalnych, i dotąd nie uzyskały ustąpień, o które 
upraszają. Minister Bach daje dwójznaczne odpowiedzi, a książe Schwar- 
zenberg z niezadowoleniem ich słucha. Z początku gabinet miał w istocie 
myśl utworzenia osobnćj prowineyi rumuńskićj w Siedmiogrodzie, z części 
Marmarasch, w Węgrzech, i Bukowiny; późnićj jednak od tego zamiaru 
odstąpił. 

Gmina miasta Pragi zbankratowała, 
pensyi swoich urzędników od 4. Maja, 

Rossyjskie wojska stoją ciągle w Galicyi. Na paradzie odbytćj dnia 23, 
Kwietnia we Lwowie defilował między innemi oddział rossyjskićj piechoty 
przed komenderującym jenerałem, a na uczcie potem danćj było kilka ros- 
syjskich jenerałów. Tak donosi Gazeta wiedeńska. 

Najświeższe wiadomości z Odessy potwierdzają, że w arsenałach Seba- 
stopola i Mikołajewa rach nie nstaje, owszem zbrojenie się ciągle powiększa; 
tudzież o licznych aresztowaniach w guberniach Czerniechowskićj i Char- 
kowskićj, w których czynną jest rossyjska propaganda. 

Listy z Bukaresztu tak wystawiają obecne stósunki Wołoszczyzny: 
»Utworzyły się tu dwie partye: na czele pierwszćj stoi ex-książe Bibesko 
z wszystkiemi dawniejszemi urzędnikami przekonanemi o przekupstwo i nad- 
użycia — na czele drugićj są bracia Suzo i Karol Ghika, jestto partya 
ultra-arystokratyczna; obiedwie opierają się na Rossyi i pracują nad wy- 
wołaniem rewolucyi na korzyść téj ostatnićj, stawiając rządowi tureckiemu 
wszelkie możliwe przeszkody. 

Stronnictwo narodowe, najliczniejsze, niema teraz naczelnika. Książę 
Cantacuzeno, który za takowego w oczach Rossyi uchodzi, należy raczćj 
do ultra-arystokratycznćj partyi. — Rossyanie w żaden sposób niechcą się 
dać skłonić do dokładnego zachowania warunków traktatu balta-limańskiego, 
i zaloga, którą pozostawiają w Mołdawii i Wołoszczyźnie, do 20,000 
ludzi liczyć będzie. Co na to powie lord Palmerston, który dziś już nie- 
cierpliwi się? 

Wczoraj, powołani do obrady nad stósunkami bankowemi mężowie 
zaufania mieli posłuchanie u cesarza, na któróm przedłożyli J. C. Mości 
rezultat swoich konferencpi, 

Rozporządzenie względem udziału duchowieństwa w kierownictwie 
publicznego oświecenia ma być wkrótce wydanem. Mówią, że rząd zamy- 
śla duchowieństwu takie samo dać stanowisko, jakie zajmuje w Belgii; ma 
mu być dozwolonem zakładanie szkół, z wyłącznym nad niemi nadzorem, 
tudzież czuwanie vad rządowemi zakładami naukowemi wspólnie z władzą 
cywilną. 

P. Karol Hawliczek wydaje z początkiem Maja w Kuttenbergu (w Cze- 
chach) nowy dziennik polityczny pod tytulem Slowan mający wychodzić 
dwa razy w tydzień, w dwu-arkuszowych numerach,  Dawpiejsi abonenci 
Narodnich Nowin otrzymają dziennik ten bezpłatnie, jako wynagro- 
dzenie za zatrzymane pieniądze prenumeracyjne, 
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Konstantynopol, 17, Kwietnia. — Wiadomości najnowsze z Odeśsy 
potwierdzają pogłoski o zbrojenia się ciąglóm i niesłychanćm w Sebastopolu 
i Mikołajewie; tenże sam statek parowy przywozi doniesienie o licznych 
aresztowaniach, mianowicie w guberniach Czerniechowskićj i Charkowskićj, 
które w skutek propagandy rosyjskićj rozporządzone zostały. Załoga ro- 
ryjska w Księstwach naddunajskich jest dla rządu tureckiego twardym orzee 
chem do zgryzienia. Na interpelacyą ze strony Porty, dla czego Rosya 
nie zniża liczby wojska stojącego w księstwach na 10,000, odpowiada 
Titow, pod liczbą 40,000 rozumiano tylko dywizyą, a że w skutek roz- 
porządzenia cesarskiego bataliony teraz wzmocniono, przeto liczba wojska 
w księstwach dochodzi do 19,000, a dywizyi tćj przecież dla tak błachćj 
przyczyny nie wypada dzielić, 

— Pan Marsch, pełnomocnik Zjednoczonych Stanów północnćj Ameryki 
wznowił oświadczęnię rządu swego, którćm Porcie gotowość przyjęcia in- 
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ternowanych wygnańców Polaków i Węgrów przedstawia — dodając, że 
rząd Zjednoczonych Stanów wspanialomyślne przez Portę objawione współ- 
czucie dla nieszczęśliwych wychodzeów podzielać pragnie, że koszta prze- 
prawy podejmie, utrzymanie zapewnia, a za daném słowem, że przed ro- 
kiem tj. przez czas domniemywanego trwania internacyi, Ameryki nie opu- 
szczą, zupełną im zostawi wolność. Ambasada francuska i angielska nie 
sprzeciwiają się temu, piętoem ludzkości oznaczonemu oświadczeniu, i Porta 
rzeczywiście nie powinnaby wnosić trudności, jeżeli Austrya, którą takie 
postanowienie najbliżćj obchodzi, — i jak tu stronnictwo, co wszelkiemi 
sposoby wychodzców na wschodzie zatrzymać usiluje, rozsiewa — żadnćj 
przeszkody nie kładzie, ale owszem ku temu skłonną być ma, Gdyby tak 
było, to istotnie wypadałoby zostawić wolę internowaniem dotkniętych, 
czy przesiedlenie do Ameryki nad pozostanie w Turcyi przenoszą , lub nie, 
Jednak rzecz się przy bliższćm zastanowieniu zupełnie inaezćj przedstawia. 
Porta nie odpychając wprost oświadczenia p, Marsch, odpowiedziała, że 
ponieważ tylko dwóch lub trzech internowanych, Turcyą opuścić pragną 
i od ojczyzny swój oddalić się nie wachają — od stanowczych układów 
nchylić się ona uważa za stósowne, i postanowienie swoje w zawieszeniu 
zostawia, Otóż rzecz jasna, że temi pragnącemi oddalić się z Turcyi jest 
Kossuth i kilka jego przyjaciół, którzy sądzą w sprawie swego kraju więcćj 
być użytecznemi, choćby w większćj odległości aniżeli z Kutaja, Przypuścić 
pie można, żeby i Austrya inaczćj sądzila — ludzie przeto, co przyszłość 
łokciem swojćj polityki mierzą , chcieliby wszystkim narzucić własne jéj 
ocenienie; oni też Porcie myśl podsuwają, że zatrzymaniem wychodzców 
węgierskich, podszepty Austryi w Bośnii powstrzymają, mając na nich po- 
gróżkę w Węgrzech, Ci politycy drobnych środków, zapominają, że postać 
rzeczy zmieniła się, że co wczoraj było dobre, dziś jest bezwładne, że 
Węgry za narzędzie użyć się nie dadzą, a nadto w swych życzeniach przez 
Portę powstrzymani, nie będą pochopnemi skłonić się do osobistych jćj wi- 
doków ; — otóż dla Porty żadnćj ztąd korzyści. Z ich to kramu wydobyto 
zużyty pomysł, jakoby Austrya przyklaskiwała oświadczeniu rządu Zjedno- 
czonych Stanów, a to dla pokazania niby światu mylności postępowania 
Kossutha, a jeżeli być może rzucenia podejrzenia. Toż to dzieciom bajki 
prawić, rozwodzić powiastki kozackie. Kto tylko od uprzedzenia wolny, 
dawno sąd niemylny w tym przedmiocie powziął. 

„Stosunek, dyplomatyczny z Portą i Austryą przywrócony — d. 8. 
kwietnia zawiązał go p. Stiirmer oficyalną bytnością u Ali Baszy, jak 
Austrya gotową jest poświęcić swoje zdanie dla dogodzenia Porcie, na 
szczęściu bowiem i pomyślności państwa ottomańskiego opiera pomyślność 
własnego kraju. Ali Basza przyjął oświadczenia, zapewniając, że Turcja 
najmocnićj ubolewała nad zaszłemi nieporozumieniami — i pragnie stale 
dobre poryzumienie zachować, Dodał, że zostawia jego wyborowi ozna- 
czenie dnia, w którym z Sultanem widzieć się zażąda. 

á O powodach, dla których Austrya po tak długiem i uporczywóm 
zwlekaniu, skłonila się ustąpić od wymagań, juź poprzednio donosiłem — 
zmieniona polityka Rosyi i zamysł działania w innym kierunku, nakazały 
jéj takie postępowanie, i obstaje przy nich. Pogłoska, jakoby Austrya 
z zawisłości od Rosyi wycofać się chciała, a nawet w sojuszu z Turcyą 
w dawnym razie i przeciw kolosowi północy postawić się myślała, jest 
bezzasadną. Kto tylko skład ogólnćj polityki europejsktćj, a mianowicie 
„dążność Austryi. wewnątrz pilnie ocenia, temu niemożność takiego postępo- 
wania Austryi widoczną. Wreszcie powolność Austryi nie jest dla Porty 
tak zupełną, jakeśmy z początku sądzili, wszak zostawiając Porcie ozuacze- 
„nie trwania internacyi, zastrzegła sobie, że nim internowanie za ukończone 
*Porta osądzi, porozumieć się poprzednio z Austryą obowiązana będzie. Toż 
dobry powód zastrzeżony dla opierania się późniejszego, i samowolne roz- 
strzygnienie Porty skrępowane. Porta na to przystała — tak więc los 
wygnańców w niepewności zawieszony. 

Wysocki nim się internowaniu poddał, zrobił listownie do komisarza 
Porty zastrzeżenie, że tylko dogadzając żądaniu Porty, nie zaś tytułem 
poddanego Austryi powoduje się postanowieniem Porty — że nadto 
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oświadczenie komisarza W. Porty, jakoby irternowanie dłażćj nad trzy 
miesiące potrwać nie mogło, powolnym po wymaganiu Turcyi robi, Gdyby 
jednak jego powolnością zrobione zastrzeżenia mialy w czómkolwiek być 
osłabione, żąda'aby rzeczone pismo, jako confnienie się jego i za protestacyą 
uważano. Nieodpowiedź, mieć będzie za przyjęcie położonych zastreżeń. 
Wprawdzie odpowiedzi niedano, ale nie przesłano téż wspomnionego pisma 
do ambasad francuzkićj i angielskićj, w danym więc razie na nie skutecznie 
powołać, i opieki tych poselstw zawezwać nie będzie mógł Wysocki, 
a i ostatecznie zawisła wolność jego od dobrćj woli Porty. > 

Wiadomości z Belgrada z d. 6. b. m. mówią o nieukontentowaniu gro- 
źnóm Sławian poludniowych w Austryi, mianowicie Serbów; o złą wiarę 
dwór austryacki posądzają, żałują tylko dla nićj zrobionych poświęceń i za- 
palczywości przeciw Węgrom, z któremi teraz radziby wspólnie u Austryi 
należnych im praw dopomnieć się chcieli. Granice Austryi od Turcyi 
najsurowićj strzeżone. Pan Stiirmer zapytany o przyczynę, odpowiedział, 
że Austrya pragnie przekonać Portę, jak stanowczo ruchy w Bośnii potępia; 
— jednak tém nie osłabia mniemania, że je potajemnie wspiera, — Rozeszła 
się tu wieść, jakoby Baszowie z Zornik i z Turla z powstańcami się połą- 
czyli. Rzeczywiście powstanie coraz groźniejszćm się staje, dowiadujemy 
się, że pułk piechoty w Szumli odebrał rozkaz udania się przeciw po- 
wstańcom. 

lotrygi Rosyi i wysłanników czeskich przeciw panującemu księcia 
Alcxandrowi nie ustają, — że Rosya Obrenowicza wspiera, łatwo pojąć 
można, ale że Czechowie rodzinie Giorgewiczów niechętni, że w tćm prze- 
szkodę przyszłości Sławian widzą, trudno pojąć, jeżeli nie przypuścim, 
że z polityką Rosyi pobratali się, że Austryi, któréj na własną szkodę tak 
zapalczywie bronili — nie odstąpili — albo jeżeli zasadzie republikańskićj 
nie hołdują. 

Z Bukaresztu wiadomości do dnia 3. kwietnia dochodzą. Achmed 
Effendi wezwał Bojarów, aby go w ukończeniu dziela organizacyi księstw 
wspierali, co przez ludność najlepićj przyjętem zostalo -- jednak Bojarowie 
lękają się, by w tćj organizacyi nie naruszono ich praw osobistych, i dla 
tego zapał ich dla Porty umiarkował się — interes własny wyżćj stawiają 
nad pomyślność kraja — zawsze i wszędzie jedna piosnka w ustach uprzy- 
wilejowanych. 

Wojska rosyjskie opuszczają Księstwa powoli, ale i teraz ich pochód 
dla wezbrania wód przewlec się musi: ma jednak wbrew traktatu 20,000 
pozostać; to tćż Achmet Effendi w ciągłych znoszeniach się z władzą rosyj- 
ską nie malo się nakłopoce. — Liiders opuszcza Księstwa, główna kwatera 
téj armii przeniesioną będzie do Odessy, — Wiadomości z Odessy donoszą, 
że armia co w wojnie węgierskićj udział brala, porozdzielana i w inny 
skład korpusów porozrzucaną będzie — jakoż padło na nią podejrzenie, 
że ją zaraza rewolucyjna owionęła — może téż tylko prosta przezorność 
takie postępowanie nakazuje. W Czernichewskiem i Charkowskiem areszto - 
wania na wielką skalę przedsięwzięto, 

Według wiadomości z d. 8. kwietnia z Aten, sprawa grecka nie zbliża 


się, jak to sądzono, do załatwienia. — Dwór ateński pobudzany przez 
Rosyą, trudniejszym się robi — wreszcie pan Gros nie przedstawił królowi 
rezultatu swoich zabiegów — i tylko w zasadzie słuszność Anglii przyznał 


— słusznie więc zapytują się, około czegoż toczy się tak dluga negocyacya. 
Z drugićj strony zapewniają, że p. Gros nie mając dostatecznego upoważ- 
nienia, całą swoją mozolna pracę swemu rządowi przedłożył; toć oczekiwać 
trzeba ztamtąd rozstrzygnienia, a tymczasem handel upada, stronnictwa 
podnoszą się, a Rossya nurtuje w tém zamieszaniu, aż wedlug swoich wida- 
ków nieupatrzy dla siebie korzyści, dla którćj dzisiaj wspieranych i ślepo 
wierzących opuści. Spiliotaki sekretarz ministerstwa spraw zagranicznych, 
wysłany do Konstantynopola w skutek dłagich narad, które rada ministrów 
w obec króla z ambasadorami zagranicznemi, mianowicie z p. Thonvenel, 
z p. Persiany i baronem Perglas odbyła; o postanowieniu powziętem, dotąd 
nie wiedzieć nie można, -Wszakże po téj naradzie rozeszla się wieść, że p. 
Londos z ministeryum wystąpi. 


na bardzo ważne doniesienie 


Folwark Lubochnia doApollinara Cem- 
browicza należący, oszacowany na 6886 Tal. 
20sgr. wedle taxy, mogącćj być przejrzanćj wraz 
z wykazem hypotecznym i warunkami w Regi- 

_stralurze, ma być dnia 4. Listopada 1850, 
przed południem o godzinie I0tćj w miejscu 
zwykłóm posiedzeń sądowćm sprzedany. 


OBWIESZCZENIE. 

Dnia 13. Maja r. b. o godzinie 11. zrana sprze- 
dawać będę z polecenia tatajszego Król. Sądu 
powiatowego I. wydziału dla spraw cywilnych, 
przez publiczną licytacyą najwięcej dającemu za 

otową zaraz zapłatą, pojazd niebieskićm su. 
fjet wewnątrz wybity, tu na Grobli w domu 
Beutha pod Nr. 2. 3 
Poznań, dnia 6. Maja 1850. 
Paluszkiewicz, 


Referendaryusz Sądu Głównego. 


w prowincyi Brandenburskićj 
przez sławnego Dra. Marcińkowskiego za- 
wsze bardzo zalecane, dnia 1. Czerwca olwo- 
rzonemi a w połowie Września zamkniętymi 
zostaną, i w których oprócz węglisto - szlamo- 
wych i mineralnych także siarczanych, stalo- 
wych, tuszowych i innych sztucznych kąpieli; 
tudzież wszelkich w używania będących wód 
mineralnych świeżych dostać można. Zamówie- 
nia adresować należy do 
M iillera Dyrekcyi kąpieli i wód. 


` Loterja. 

W ykupienie losów do klassy 4tćj loteryi 101. 
podłag przepisu do 11. Maja ma być ukończo- 
ne, gdyż 15. ciągnienie juź się rozpoczyna. 

Upraszam przeto szaqownych graczy wyku- 
pienie do wyznaczonego terminu uskutecznić. 


Nadkollektor Fr. Bielefeld, 


dia Dam. 


Szan. Publiczności donosimy, że w W otelu 
Bawarskim na ulicy Wilhelma, na dole, 
w pokoju Nr. 3., znajduje się wielki wybór 
mamtył, wizytek, basguin, w alla- 
sach i różnych jedwabnych materyach, według 
najnowszych paryskich wzorów. Równie znaj- 
duje się tam znaczny zapas płaszczy dam- 
skich na porę wiosenną. letnią 
i zimową, wedlug najnowszych wzorów, 
po znacznie tanich cenach. 


Nową nadsćłkę doskonale oczyszczonego 
tranu wątrobnego do picia dla dzieci olrzy- 
mał skład gazoeteru i rafinerya oleja w Pozna- 
niu na ulicy Zamkowćj i narożniku rynku pod 


Nr. 84. Adolf Asch, 


